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w  a n g  e 1 j a
G dy tedy był w ieczór dnia onego pierw szego  

szabatów , a drzw i były zam knione, kędy ucznio ­

w ie byli zgrom adzeni d ’a bojaźni żydów ; przyszedł  

Jezus i stanął w  pośrodku i rzekł im ; Pokoi w am  

A  to  rzekłszy, ukazał im  ręce i bok. U radow ali się  

tedy uczniow ie, ujrzaw szy Pana. R zekł im tedy  

zasię; Pokój w am . Jako M nie posłał O jciec, i T a 

W as posyłam . T o pow iedziaw szy, tchnął na nich  

i rzekł im : W eźm ijcie D ucha św iętego. K tórych  

odpuścicie grzechy, są im  odpuszczone, a których  

zatrzym acie są zatrzym ane, A T om asz je­

den ze dw anaście, którego zow ia D ydym us (b liź- 

niak), nie był z nim i, kiedy przyszedł Jezus. M ó ­

w ili m u tedy drudzy ucznionie; W idzieliśm y Pana, 

A  on im  rzekł: Jeśli nie u?rzę w  ręku Jego przebi­

cia gw oździ i nie w łożeli reki m ojej w  bok Jego, 

nie uw ierzę. A  po ośm iu dni byli zasię uczniow ie  

Jego w dom u i T om asz z nim i Przyszedł Jezus 

drzw iam i zam kninnem i i stanął w  pośrodku i rzekł; 

Pckój w am Potem rzekł T om aszow i; W łóż sam  

naleć tw ój, a oglądał rece M oje, i ściągnij rękę  

tw cia, a w łóż w  bok M ój; a nie bądź niew iernym  

O dnow iedział T om asz i rzekł M u; Pan m ói i Fó<* 

m ój. Pow iedział m u Jezus: Iżeś M nie uirzał, T o ­

m aszu, uw ierzyłeś. B łogosław ieni którzy nie w i­

dzieli, a uw ierzyli. W ieleć i innych znaków  uczy ­

n ił Je^us nrred oczvm a uczniów Sw oich które  

nie sa w tych księgach napisane. A  te są napisa ­

ne. abvscie w ierzyli, że J<w us iest C hrystus Svn  

B oży, a iżbyście w ierząc żyw ot m ieli w  Im ię Je<*o

N auka z E w angelii
C zem u T om asz nie w ierzył A postołom  m ów iącym , 

że Pan Jezus zm artw ychw stał?

W iara jego w C hrystusa była jeszcze zbyt 

słabą, a cud zm artw ychw stania przechodził jego  

pojęcie. Przyczyną tego braku w iary nie była py ­

cha lub zła w ola, lecz niepojm ow anie tego, co pro ­

rocy i sam  Jezus przepow iedz :eli o przyszłych m ę ­

kach i zm artw ychw staniu . W ydarzyło m u się to  

sam o, co innym  A postołob którzy także nie chcie-  
li w ierzyć niew iastom , przynoszącym im w iado ­

m ość o zm artw ychw staniu Pańskiem ; byli oni 

w szyscy m eskorym i do w iary, jak to pow iedział 
był Z baw iciel dw om uczniom , idacvm do E m aus.

Jak w yleczył Pan Jezus św T om asza z pow ątpie ­

w ania?

1. W  ten sposób, że um yślnie z jego pow odu  

ukazał się uczniom . 2. Ż e pow tórzył słow a jego 1 
Jeśli nie w łożę ręki m ojej itd .” T ym sposobem  

okazał m u Pan Jezus Sw ą w szechw iedzę i w szech-  
m ocność. 3. W  Sw ej pobłażliw ości raczył uw zglę­
dnić słabą w iarę A postoła, pokazał m u Sw e rany  
i w ezw ał go, aby, dotknąw szy ich . przekonał się o  

rzeczyw istości Jego zm artw ychw stania. 4. Sło ­
w am i ,,m iei w iarę 11 udzielił m u łaski i siły w iary. 

B ez tej łaski nie byłby n :gdy T om asz doszedł do  
zupełnej i żyw ej w iary.

C o znacza słow a: ..Pan m ój i B óg m ól?”

Są one w yrazem szczerej, silnej i pokornej  

w iary nietylko w zm artw ychw stanie, ale i w B ó ­
stw o C hrystusow e. T om asz w zm artw ychw staniu  

C hrystusa ogladał człow ieczeństw o C hrystusa a  
teraz uw ierzył i w Jego B óstw o. D latego rzekł 
m u Pan Jezus: ..T om aszu, uw ierzyłeś iżeś M nie  

uirzał! 11

C zem u Pan B óg dopuścJ, że T om asz tak dłurfo o- 

nierał się w ierze w zm artw ychw stanie Pańskie?

1. Stało się to dlatego, aby A postoła tern w ię ­

cej utw ierdzić w w ierze w zm artw ychw stanie i 
B óstw o C hrystusa. 2. A by i nas ugruntow ać w  
w ierze, w  T om aszu bow iem  m am y tern lepszego i 

w iarygodnieiszego św :adka tego zm artw ychw sta­
nia. gdyż nie był łatw ow iernym lecz raczej niedo ­

w iarkiem .

C o znaczą słow a: ..B łogosław ieni, którzy nie w i­

dzieli, a uw ierzyli? 11

Stanow ią one pociechę dla przyszłych w :er- 

nvch, co Z baw iciela nie oglądali, a jednak W eń  

w ierzą i um iłow ali G o. W iara iest czystszą i cen- 

nieisza. jeśli się nie opiera na oglądaniu  w łasnem i  
oczym a, lecz na Słow ie B ożew i Te^o praw dziw o ­

ści: dlatego też darzy tern w iększem szczęściem  

i zasługą, z im w iększą pokora i prostota serca  
ktoś w ierzy Słow u B ożem u
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W  p o c iąg u  k o le i p o d z iem n ej, za ję ty m  p rzez  
k ilk a ty s ięcy lu d z i, w y b u ch ł o g ień . P o d ró żn y ch  
o g arn ą ł w ie lk i p o p ło ch , p o n iew aż d rzw i p o c ią ­
g ó w  am ery k ań sk ich k o le i p o d z iem n y ch zam y ­
k a ją s ię au to m aty czn ie i zam k n ię te p o zo sta ją  
aż d o p rzy cy c ia p o c iąg u n a d w o rzec . W y b ito  
w ięc w szy stk ie szy b y  w  o k n ach . O g ó łem  p o ra-  

'q _ S _ o  A ' O  _ O _ O _ O o  o ..0 .0 O 0 .0 ,0 O o _ o“o ° c °-

W ielk a R o czn ica .
D n ia 4 k w ie tn ia m ija 1 3 5  la t, jak  w  b itw ie  p o d  

R acław icam i 2 0 0 0 ch ło p ó w p ro w ad zo n y ch p rzez  
B arto sza G ło w ack iego , a n a ro zk az n acze ln K a  
T ad eu sza K o ściu szk i rzu c iły  s ię z k o sam i n a z io ­
n ącą śm iercią arty le rję ro sy jsk ą i d a ły u k o ch an e ­
m u w o d zo w i zw y cięstw o . T ak o d w d zięczy ł s ię  
lu d  w ie jsk i n acze ln ik o w i za zn iesien ie p o d d ań stw a  
i zró w n an ie g o z w o ln em i s tan an T P o lsk i. K ied y  
K o ściu szk o , sam sz lach c ic , w sław io n y w b o jach  
o w o ln o ść S tan ów  Z jed n o czo n y ch A m ety k i^ P ó ł­
n o cn e j w rócił d o k ra ju , ab y o b jąć n acze ln e d o w ó ­

d z tw o p o w stan ia zap rzy siąg ł o n n a ry n K U  w  K ra ­
k o w ie , ,,iż p o w ierzo n e j m u w ład zy N acze ln ik a  
N arod u n a n iczy j p ry w atn y u c isk n ie u ży je . lecz  
jed y n ie d la o b ro n y ca ło śc i g ran ic , o d zy sk an ia sa -  
m o w ład n o śc i n aro d u i u g ru n to w an ia p o w szechn e j 

w o ln o śc i u ży w ać b ęd z ie ’* .
K rak o w sk i ak t, o b w ieszcza jący p o w stan ie n a ­

ro d o w e. g ło sił, „w  o b liczu B o g a , w  o b liczu ca łeg o  

ro d za ju  lu d zk ieg o , że w szy stk ie s tan y łączą w  je ­
d n o sw e s iły p rzec iw k o ty ran ji i zb ro jn e j p rzem o ­
cy * ’ . a „w y rzek a ją s ię w szelk ich  p rzesad ó w  i o p in -  
ji, k tó re o b y w ate li, m ieszk ań có w  jed n e j z iem i i 
sy n ó w  jed n e j O jczy zn y d o tąd d z ieliły lu b d z ie lić  

m o g ą". , . ,
P rzy sięg i sw ej d o trzy m ał. C h ło p s ta ł s ię jeg o  

w o li ró w n o u p raw n io n y m  o b y w ate lem  i iak o tak i 
s tan ą ł w  szereg u o b ro ń có w ^ O jczy zn y . C o n raw d a  
o o w stan ie zak o ń czy ło  s ię k lęsk ą , B arto sz G ło w ac ­
k i, m ian o w an y p rzez n acze ln ik a sz lach c icem , p o ­
leg ł p o d S zczek o c in am i, a K o śc iu szk o c iężk o ran ­
n y p o d M acie jo w icam i d o sta ł s ie d o n iew o li ro ­
sy jsk iej. N a P o lsk ę i w szy stk ich je j o b y w ateh  
p rzy szła n iew o la . D o p iero p o p rzesz ło 5 0 la tach  

car ro sy jsk i u w łaszczy ł za p rzy k ład em  P ru s i A u -  

n io n y ch je s t 4 0 0 o só b w tem  p rzesz ło 5 0 c iężk o  
K ilk a  o só b  w alczy  ze śm ierc ią . N ieszczęśc ie  w y ­
d arzy ło s ię w p o b liżu d w o rca H u d so n R iver  
k ró tk o p o w jeźd zie p o c iąg u d o tu n e lu .

N a o b razk u w id z im y H u d so n R iv er, p o d  
k ó ry m  s ta ło s ię n ieszczęśc ie .

O O O O O C C O O O.O..Q c C'o c c 0.0 o O-O. 

s trji ch ło pó w , a le p am ięć czy n u w iek o p o m n eg o  
K o śc iu szk i p o zo sta ła w  lu d z ie . Z ap am ię tał o n , że  
w  r. 1 7 9 4 w o ln o ść o trzy m ał z ręk i n a jsz lach e tn iej ­
szeg o sw eg o w sp ó ło b y w ate la . Jak o w o ln y i ró w ­
n y  w zią ł s ię w raz z sz lach tą d o o d b u d o w an ia P o l-  
sk < w  r. 1 9 1 8 , a w  r. 1 9 2 0  jak n ieg d y ś żo łn ie rz K o ­
śc iu szk o w sk i s tan ął w  szereg u , b y o d zy sk an e j O j­
czy zn y  i sw ej w o ln o śc i b ro n ić p rzed  n a jazd em  b o l­

szew ick im  . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Orka św, Izydora.
P rzez M szę św . zy sk u jem y  p o m o c B o żą w  n a ­

szy ch p racach i p o w o d zen ie w  p rzed sięw zięc iach  
Ś . Izy d o r, czczo n y  jak o p a tron  w  M ad ry cie b y ł p a ­
ro b k iem . B y ł tu w  s łu żb ie jed n ego zn ak o m iteg o  
p an a i m iał m u  u p raw iać p o le . Izy d or b y ł p o b o żny  
i co d z ień w cześn ie w staw ał, b y p rzed ro b o tą b y ć  
n a M szy św . Z a to sp o ty k ały  g o o d czelad zi ró ż ­
n e d o c in k i, b a n aw et o czerm ali g o p rzed p an em , 
że ch o d zen iem d o k o ścio ła zan ied b u je ro b o tę w  
p o lu . P an w ezw ał Izy d o ra , b y s ię z teg o w y tłu ­
m aczy ł. Izy d or o d rzek ł: „P ro szę P an a p rzek o n ać  
s ię , czy  rzeczy w iśc ie m n ie j ro b ię ; jeże li tak . to m i 
p an o d trąci z p łacy * * ,. Jed n ego  d n ia w y szed ł w ięc  
p an u m y śln ie n a p o le , b y s ię p rzyp a trzeć ro b o c  e  
p aro b k a . A le jak że  s ię zd ziw ił, g d y  p rzy  n im  zo b a ­
czy ł d w ó ch an io łó w . P rzek o n a ł s ię tak że w n et, 
że Izy d o r w y d atn ie j p racu je , n iż in n i p aro b cy . O d  
teg o czasu p o lu b ił g o p an i o b ch o d z ił s ię z n im , 
jak z b ra tem ; o w o n azw isk o p o u czy ło  g o . że n ad  
p o b o żn y m s łu g ą czu w a o so b l w sza o p iek a B o ża . 
D o  k o ń ca ży c ia p o zo sta ł Izy d o r w  s łu żb ie u ..o w e ­
g o sz lachc ica i .u m arł, m ając 6 0 la t. W  4 0 la t o o  
śm ierc i zn a lez io n o n a cm en ta rzu w  M ad ry c ie je ­
g o zw ło k i zu p e łn ie n ieu szk o d zo n e i w  u ro czy ste j  
p ro cesji p rzen iesio n o d o k o śc io ła św . A n d rze ja  
w  s to licy : tu w  sreb rn e j tru m n ie w y staw an o ie  

k u  czci p u b liczn ej.



W M I C A  M U R U .

( C i ą g  d a l s z y . )

P o p a t r z y ł  p r z e z  c h w i l ę  n a  m a l o w i d ł o  z  m i e ­

s z a n i n ą  r a d o ś c i  z  c i e k a w o ś c i ą , p o t e m  w y c i ą g a j ą c  

k u  n i e m u  r ę k ę  z  r a d o ś c i ą  z a w o ł a ł :

—  O t o  o n !  O t o  o n !  t a k . . . o n ! . , o n ! . . . .

M a t y l d a  j a k  g d y b y  p r z e b u d z o n a  z  p r z y k r e g o  

s n u , z a d r ż a ł a  i z e  s t r a c h e m  o b r ó c i ł a  s i ę  l e c z  u j ­

r z a w s z y  s t a r c a ,  s t r a c h  z m  e n i ł s i ę  w  z a d z i w i e n i e .  

S t a n ę ł a  k o ł o  n i e ^ o  i  w s k a z u j ą c  p o r t r e t  r z e k ł a :

—  T o  m ó j o j c i e c ; c z y ś c i e  g o  z n a l i  ?  

O b ł ą k a n y  s p o j r z a ł i u ś m i e c h n ą ł s i ę .

—  D a w n o  j u ż  j a k  u m a r ł  —  r z e k l a  s m u t n o  M a ­

t y l d a .

—  U m a r ł  —  p o w t ó r z y ł  s t a r z e c  j a k  g d y b y  s a m  

d o  s i e b i e .

W s t a ł  i o b s z e d ł  s a l o n  w  o k o ł o , m o c n o  n e r w o ­

w o  r o z d r a ż n i o n y . T r w o g a  m a l o w a ł a  s i ę  n a  j e g o  

t w a r z y . S t a n ą ł  p r z e d  o k n e m , l e k k o  u c h y l i ł f i r a n ­

k i , a l e  w  t e j s a m e j c h w i l i o d s k o c z y ł k r z y c z ą c :

—  U c i e k a j m y !  u c i e k a j m y !  C h c ą  n a s  p r z y t r z y ­

m a ć !

—  N i e  s ł y s z y s z ?  —  w o ł a ł  d r z w i  r o z b i j a j ą ,  w p a  

z d z i w i e n i e m  k a ż d y  r u c h  s t a r c a .

M a t y l d a  m i l c z ą c a  i n i e r u c h o m a , j a k  g d y b y  z  

c i ę ż a r e m  n a  p i e r s i a c h , ś l e d z i ł a z w z r a s t a j ą c e :  

z d z i w i e n i e m  k a ż d y  r u c h  s t a r c a .

—  N i e  s ł y s z y s z ?  —  w o ł a ł  d r z w i  r o z b ; i a j ą  w p a ­

d a j ą . u c i e k a j m y ! U c i e k a j m y !

Z  u c h e m  p o d  d r z w i a m i , z d a w a ł  s i ę  s ł u c h a ć  -  

m a g i n a c y j n e g o  h a ł a s u .

R a p t e m  o d s k o c z y ł  n a  ś r o d e k  s a l o n u  ? c z y  m i a ł  

b ł ę d n e ,  t w a r z  z u p e ł n i e  z m i e n i o n ą .

—  O t ó ż  o n i  —  r z e k ł  p r z y t ł u m i o n y m  g ł o s e m  —  

j e s t e ś m y  s t r a c e n i .

I  c i ę ż k o  u p a d ł  n a  f o t e l  w  a t a k u  n e r w o w y m

P o  c h w i l i w s t a ł , w y p r o s t o w a ł s i ę  i z a c z ą ł  s i ę  

ś m i a ć , p a t r z ą c  w o k o ł o  s  e b i e .

—  J u ż  i c h  n i e  m a  —  s z e p n ą ł  —  s z u k a l i  w s z ę ­

d z i e . a l e  n i e  z n a l e ź l i  a n i  z ł o t a  a n i  k l e j n o t ó w  A c h !  

i a k  t o  d o b r z e !  h a !  h a !  h a !  Z ł o t a  j e s t  d u ż o ,  o u ż o ,  a l e  

t e ż  j e s t d o b r z e ,  b a r d z o  d o b r z e  p r z e c h o w a n e . N ę ­

d z n i c y !  —  k r z y k n ą ł  —  n i e  d o s t a n i e c i e  g o , t o  z ł o t o  

n a l e ż y  d o . . . .

D z i k i m  w z r o k i e m  i z  z a c i ś n i ę t e m i p i ę ś c i a m i ,  

g r o z i ł s t a r z e c  w i d m o m  s w e j p a m i ę c i .

—  M ó j  B o ż e !  c o  o n  c h c e  p r z e z  t o  p o v d e d z i e c ?  

—  m y ś l a ł a  w  d u s z y  d r ż ą c a  i z a l e d w i e  o d d y c h a j ą c a  

M a t y l d a .

—  O h !  w i ę z i e n i e ,  w i ę z i e n : e - m r u c z ą , ł  c o f a ­

j ą c  s i ę  z  b o j a ź n i ą  s t a r z e c .

Z n a l a z ł  s i ę  o b o k  M a t y l d y , o n a  g o  w z i ę ł a  z a  o  

b i e  r ę c e  i  o d e z w a ł a  s i ę  s w y m  s ł o d k i m ,  d ź w i ę c z n y m  

j a k  p i e n i e  a n i e l s k i e  g ł o s e m :

—  J e s t e ś c i e  t u  b e z p i e c z n i , n i e  b ó j c i e  s i ę , n i c  

w a s  z ł e g o  n i e  s p o t k a .

D ź w i ę k  t e g o  g ł o s u  w i ę c e j  n i ż . s ł o w a , r o z p r o ­

s z y ł  o b a w y  b i e d a k a , t w a r z  j e g o  p r o m i e n i a ł .

—  J a k  s i ę  p a n i n a z y w a ?  —  s p y t a ł  p a n n y  d e  

V i z e r v i l l e .

—  M a t y l d a  d e  V i z e r v i l l e

S t a r z e c  z a d r ż a ł

—  V i z e r v i l l e !  V i z e r v i l l e ! p o w t a r z a ł n a  r o z ­

m a i t e  t o n y .

C o ś  w  r o d z a j u  p r o m  e n i a  r a d o ś c i z a b ł y s ł o  w  

r y s a c h  o b ł ą k a n e g o  i z  g ł o w ą  w s p a r t ą  n a  ’• ę k u , m ó ­

w i ł  p o  k i l k a k r o ć :

V i z e r v i l l e , V i z e r v i l l e .

—  T e n  c z ł o w i e k  z n a ł  m e g o  o j c a !  —  w y k r z y ­

k n ę ł o  d z i e w c z ę  —  s e r c e  m i t o  p o w i a d a . A l e ż  j a k  

s i ę  o n  n a z y w a ?  J a k  s i ę  t e g o  d o w i e d z i e ć ?

H r a b i a n c e  z d a w a ł o  s i ę .  ż e  s t o i  p r z e d  n  ą  j e d e n  

z  d a w n e j  s ł u ż b y  r o d z i c ó w . T r u d n o  o p i s a ć  w z r u s z e ­

n i e , j a k i e  j ą  o p a n o w a ł o . C z u ł a  p o s z a n o w a n i e  d l a  

t e g o , k t ó r y  s z c z ę ś l i w s z y  o d  n i e j m u s i a l z n a ć  j e j  

o j c a .

J a k ż e  o g r o m n i e  k o r c i ł o  j ą , o b r z u c i ć g  o  p  t a -  

n i a m ' . A j e  n i e s t e t y !  n a  c ó ż  b y  s i ę  t o  p r z y d a ł o ?  

M o g ł a ż  m  e ć  n a d z i e j ę  p o m y ś l n e j  o d p o w i e d z i ?  M ó ­

w i ł  j e d n a k  o  z ł o c i e  i k l e j n o t a c h  u k r y t y c h . J e ż e l i  

s k a r b  t e n  i s t n i a ł  r z e c z y w i ś c i e ,  m o g ł a  b y  g o  m o ż e  

z  p o m o c ą  s t a r c a  o d s z u k a ć .

J a k ż e  o g r o m n i e  k o r c i ł o  j ą , o b r z u c i ć  g o  p y t a -  

m i a ł  o d p o w i e d z i e ć  —  z a w o ł a ł a ,  l e c z  w i d z ą c  p o n u r e  

o c z y  b i e d a k a ,  z a w a h a ł a  z a p y t a ć .

—  O  B o ż e !  —  r z e k ł a  s k ł a d a j ą c  r ę c e  j a k  d o  m o ­

d l i t w y . p o d n o s z ą c  w z r o k  k u  n i e b u  —  c z y ś  t e g o  

c z ł o w  c k a  n i e  z e s ł a ł  n a  n a s z e  w y b a w i e n i e  z  n i e d o ­

l i ?  S n o k ó j , s z c z ę ś c i e , s w o b o d a  n a s z e j u b ó s t w i a n e j  

m a t k i ,  m o ż e  o d  n i e g o  z a l e ż e ć .  J e ż e l i  g o  n a m  T w o ­

j a  O p a t r z n o ś ć  z s y ł a , p o z w ó l  o  m ó j  B o ż e , b y  i s k i e r ­

k a  T w e g o  ś w i a t ł a  w e ń  w e s z ł a .

P o  t e r n  k r ó t k i e m ,  a l e  s z c z e r e m  w e s t c h n i e n i u ,  

z d a ł o  s i ę  M a t y l d z i e , ż e  s e r c e  j e j  o t w o r z y ł o  s i ę  n a ­

d z i e j ą .

—  J e s t e m  c ó r k ą  p a n a  d e  V i z e r v ; l l e p o w i e ­

d z i a ł a  s t a r c o w i  n a  u c h o .

T e n  z r o b i ł r u c h  g ł o w ą  i z e s z t y w n i a ł .

—  B y l i ś c i e  s ł u g ą ,  p r z y j a c i e l e m  m o j e g o  o j c a  

m ó w i ł a  —  m u s i c i e  w i ę c  k o c h a ć  j e g o  d z i e c i .

—  V i z e r v i l l e , V i z e r v i l l e !  —  p o w t a r z a ł w c i ą ż  

o b ł ą k a n y .

T a k  j e s t e m  c ó r k ą  h r a b i e g o  d e  V i z e r v i l l e .

—  J e g o  c ó r k ą ?  p r a w d a  m a  c ó r k ę .

I s y n a  t a k ż e ,  m ó j p r z y j a c i e l u .

—  I  s y n a , ś l i c z n e  d z i e c k o .

M ł o d z i e ń c a  d o j r z a ł e g o  d z i s i a j p o d o b i e n  d o  

p o r t r e t u  o j c a , d o  t e g o  o b r a z u , c o ś c i e  p o z n a l i .

M a t y l d a  w s k a z y w a ł a  p o r t r e t o j c a , n a  k t ó r y m  

u t k w i ł y  o c z y  o b ł ą k a n e g o .

—  P o z n a j ę  g o , t a k  t o  o n  - -  m ó w i ł s t a r u s z e k .

—  Z r o z u m i a ł m n i e z a w o ł a ł M a t y l d a  z  b i -  

j ą c e m  z a r a z e m  s e r c e m .

P o s ł u c h a j c i e  t y l k o  u w a ż n i e  —  d o d a ł a  p r z e d  

c h w i l ę  m ó w i l i ś c i e  o  d u ż o  z ł o c i e , o  k l e j n o t a c h . . . .

S t a r z e c  p o c h y l i w s z y  g ł o w ę , p o w i e d z i a ł t a j e ­

m n i c z o :

—  W s z y s t k o  t o  s c h o w a n e , d o b r z e  s c h o w a n e ,  

n i k t  t e g o  n i e  z n a j d z i e .

—  L e c z  w y ,  m ó j  p r z y j a c i e l u ,  g d z i e  s i ę  t o  z n a j ­

d u j e ! . . . .

Z a p r z e c z y ł  k i w n i ę c i e m  g ł o w y .

—  A c h !  c o  z a  o k r u t n e  r o z c z a r o w a n i e v

O b ł ą k a n y  o p u ś c i ł  g ł o w ę  n a  p i e r s i .  Z r o b i ł  k i l k a  

k r o k ó w  n a p r z ó d  p o c z e m  s i ę  z a t r z y m a ł . M a t y l d a  

s ł v s z a ł a  p r z y s p i e s z o n y  j e g o  o d d e c h , w i d z i a ł a  i a k  

ż y ł y  n a  s z y i n a b r z m i e w a ł y , t w a r z  k r w i ą  z a c h o ­

d z i ł a .

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i )
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„ C h c i a ł b y m  k u p i ć  a p a r a t r a d j o w y  l e c z  

o  i l e i w e  n a  n a j k r ó t s z e  f a l e n a s z e  

m i e s z k a n i e  j e s t  b o w i e m  t a k  m a ł e . "
( „ R i t e " )

W „epoce ratowej“.

—  W i ę c  d z i ś  p a n i  s p ł a c a  o s t a ł  n i ą  r a t ę  z a  

k o ł y s k ę ?  A  d z i e c k o  r o ś n i e ?  Z d r o w o  s i ę  c h o  

w a ?

—  D z i ę k u j ę  p a n u ,  w c z o r a j w ł a ś n i e  s y n e k  

m ó j  s i ę  o ż e n i ł .
( „ K a n s a s  C i t y  S t a r " ) .

I ci jadą.„

—  O . k t ó r e j o d c h o d z i p o c i ą g  d o  Z a k o p a ­

n e g o ?

—  Ó s m a  c z t e r d z i e ś c i .

—  U s t ą p i  p a n  n a  ó s m ą  d z i e s i ę ć , t o  w s i ą  

d a m .

Niepocieszony.

„ Z a  m i e c h  w ę g l i  o t r z y m a ł e m  2  m i e s i ą c e * *  

„ A l e ż  w ę g l e  p o d r o ż a ł y . J a  w  u h . r o k u  

o t r z y m a ł e m  t y l k o  l i  d n i . ( „ J o u r n a l  )

—  C z e m u ś  t a k i s m u t n y ?

—  N a r z e c z o n a  m i u m a r ł a .

—  O , t o  w i e l k a  s t r a t a !

—  C o n a j m n i e j 1 0 0  t y s i ę c y .

( „ S c h w  l l i u s t r

Nie zrozumiał.

Z e i  t . “ ) .

N o w o p r z y j ę t e g o  p i e r w s z o k l a s i s t ę  n a u c z y  

c i e l w y p y t u j e  o  i m i ę  i n a z w i s k o . C h ł o p i e c  

u p o r c z y w i e  p o w t a r z a  t y l k o  n a z w i s k o . „ N o .  

a  j a k  m a s z  n a  i m i ę ? “ , p y t a  z n i e c i e r p l i w i o n y  

n a u c z y c i e l . M a ł y  n i e  r o z u m i e . „ K i e d y  j e ­

s t e ś  n a  p o d w ó r z u , j a k  w o l a  n a  c i e b i e  m a t ­

k a  ? “

D z i e w c z y n k a : „ B a b c i u , c o  t y  m a s z  z a  

w i e l k i e  z ę b y ? "
„ T o  j e s t  r e k l a m a  d l a  p a s t y  z ę b o w e j ,  m o j e  

k o c h a n i e . * *  ( j . h i r e ')

—  M y  n i e  m a m y  p o d w ó r z a , p r o s z ę  p a  

n a , —  b r z m i o d p o w i e d ź .

—  N o  d o b r z e , u s i ł u j e  d a l e j n a u c z y c i e l  

w y d o b y ć  c o ś  o d  m a l c a ,  —  g d y  j e s t e ś  n a  u l i  

c y , i n a s t ę p n i e  p o r a  o b i a d o w a , j a k  w t e d y  

m a t k a  w o ł a  n a  c i e b i e ? U lekarza.
W t e d y  o j c i e c  g w i ż d ż e  z  o k n a , p r o s z ę  

p a n a !

Suum Cuique.

„ N a j l e p s z e m  c o  P a n  m o ż e  u c z y n i ć , j e s t  

u d a w a n i e  s i ę  o  g o d z . , 1 0  n a  s p o c z y n e k  i  

w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  p a l e n i a  i p i c i a . * '

„ A  d r u g i e  n a j l e p s z e ? "

„ B u e n  H u m o r " ) ]

Tylko powoli.

—  N i c  z  

b r u n e t e k !

Z a  k a ż d y m  r a z e m , g d y  M a r y s i a  w y p r o ­

w a d z a  p s a  n a  s p a c e r ,  z a w s z e  z  g o d z i n ę  p r z y  

n a j m n i e j  f l i r t u j ę  z  s z o f e r e m ! O d t ą d  s a m a  

b ę d ę  z  p s e m  w y c h o d z i ł a .

t e g o , p r o s z ę  p a n i .

Co kto może...

( 1  

( , , U l k “ ) .

O n  n i e  l u b i

Dzisiejsza miłość bliźniego.

P a n i  d o m u :  —  N i e  m o g ł a b y m  p o w i e d z i e ć  

a b y  ś w i a d e c t w a  t e  b y ł y  n a j l e p s z e . . .

N o w a  p o k o j ó w k a : —  J a  t e ż  n i e  j e s t e m  

z  n i c h  z a d o w o l o n a , a l e  t o  s ą  n a j l e p s z e  ( j a ­

k i e  m i s i ę  u d a ł o  w y d o s t a ć . ( „ Z e i t b i l d e r 1 * )

„ C o  m o ż e  P a n  p o l e c i ć ,  p a n i e  s t a r s z y :  p ł e -

„ C z y  t y  c h c e s z  m i e ć  f i g u r y  n a  t w o j e j  

w i l i ?
„ A l e ż  n i e T o  p r z e c i e ż  s ą  m u r a r z e ! "  

( „ S ó n d a g s n i s s e " )

K o c h a j b l i ź n i e g o  s w e g o  —  j a k  s a m e g o  

s i e b i e .

I z a w s z e  g o  d o  d r u g i c h  o d s y ł a j w  p o -  

t  r z e b i e .  ( k

c z e ń  w i e p r z o w ą , k o t l e t c z y p i e c z e ń  s k o ­

p o w ą ? "

„ N i e c h  P a n  z a m ó w i g u l a s z , t o  m a  P a n  

w s z y s t k o  r a z e m " , ‘ ( „ ’ o u r n a l  A m u s e m e n t " )


